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Ostrów przyspieszy dostawy dla Adamowa

Zmarł poseł. 
dstap Dłuski

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej z głę­
bokim żalem zawiada­
mia o śmierci wybitnego 
działacza polskiego j 
międzynarodowego ru­
chu robotniczego

TOWARZYSZA 
OSTAPA DŁUSKIEGO 
członka Komitetu Cen­
tralnego PZPR, działa­
cza ruchu rewolucyjne­
go od 1910 r., jednego z 
czołowych bojowników 
polskiego i światowego 
ruchu pokoju, laureata 
Międzynarodowej Na­
grody Leninowskiej „Za 
utrwalanie pokoju mię­
dzy narodami”, członka 
Biura Światowej Rady 
Pokoju, wiceprzewodni­
czącego Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju, posła 
na Sejm PRL, dyrekto­
ra Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodo­
wych, odznaczonego Or­
derami Budowniczych 
Polski Ludowej i Sztan­
daru Pracy I klasy, Krzy 
żem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski 
z Gwiazdą i Krzyżem 
Grunwaldu III ki.

Ponad pół wieku o- 
fiarnie i niezmordowa­
nie służył sprawie klasy 
robotniczej i narodu pol­
skiego, sprawie pokoju 
i socjalizmu.

KOMITET
CENTRALNY 

POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Eksport i technika w przemyśle maszynowym
Z obrad komisji sejmowej

Sejmowa Komisja Przemysłu Ciężkiego, Chemicznego 
i Górnictwa, obradująca pod przewodnictwem pos. Józefa 
Olszewskiego (PZPR), rozpatrzyła dwa doniosłe zagadnienia: 
eksportu oraz postępu technicznego w przemyśle maszyno­
wym.

ną uwagę. MPC powinno oprą 
cować projekt zmian metod 
finansowania nowych rodza­
jów produkcji. (PAP)

Wicepremier I. Tokarski 
w Wlelkoaolsce

Od wczoraj bawi w Wielko polsce wicepremier Julian 
Tokarski. W’ Ostrowie, wicepremier Tokarski w towarzy­
stwie I sekretarza KW PZPR — Jana Szydlaka i sekretarza 
KW — Ludwika Drożdża, uczestniczył w naradzie aktywu 
gospodarczego miejscowych Zakładów Automatyki Przemy­
słowej oraz przedstawicieli organizacji partyjnej Adamowa.
Przedmiotem obrad były 

sprawy przyspieszenia pro­
dukcji przyrządów pomiaro- 
wo-sygnalizacyjnych, dostar­
czanych dla elektrowni, m. 
in. w Adamowie. Będzie to 
możliwe z chwilą zabezpiecze­
nia dostaw7 materiałów i urzą­
dzeń przez zakłady kooperują­
ce z ZAP. W tym zakresie 
jak najszybciej powinna na­
stąpić poprawa. Obecni na na­
radzie przedstawiciele koope­
rantów deklarowali w imieniu 
swych zakładów przyspiesze­
nie dostaw; ustalono konkret­
ne terminy.

W przerwie narady, wice­
premier Tokarski wraz z to­
warzyszącymi mu osobami 
zwiedził Zakłady Automatyki 
Przemysłowej, interesując się

■wielu urządzeń. Chodzi bo­
wiem o to. że wobec założeń 
rządu, budowa Elektrowni 
Adamów powinna być skró­
cona co najmniej o rok, tak. 
by w końcu 1965 roku oddać 
do użytku wszystkie pięć blo­
ków energetycznych.

Dzisiaj wicepremier J. To­
karski zwiedzi w towarzy­
stwie I sekretarza KW PZPR 
— J. Szydlaka, Elektrownię 
Adamów i przeprowadzi z jej 
kierownictwem rozmowy na 
temat możliwości przyspiesze­
nia budowy tego obiektu.

(jot)

szczególnie możliwościami
skrócenia terminów produkcji

W sobotę pogrzeb 
Ostapa Dłuskiego
Pogrzeb Ostapa Dłuskiego 

odbędzie się w sobotę 15 bm.
W daliach poprzedzających 

uroczystości pogrzebowe 
dla umożliwienia społeczeń­
stwu złożenia hołdu pamięci 
wybitnego działacza polskiego 
i międzynarodowego ruchu 
robotniczego oraz ruchu po­
koju — trumna ze zwłokanoj 
Ostapa Dłuskiego wystawio­
na zostanie w sali Kolumno­
wej Rady Państwa w War­
szawie przy ul. Wiejskiej 4/6.

Amerykański dziennik 
o sytuacji w Wietnamie Płd

Dziennik „National Guardian
Wilfreda Burchetta pt. 
Południowego”.
Autor pisze, że ostatni

zamieścił korespondencję
,Z wyzwolonych terenów Wietnamu

za-
mach stanu w Wietnamie Po­
łudniowym oznacza powrót 
do diemizmu i jednoosobowej 
dyktatury. Trzymiesięczne pa 
nowanie junty wojskowej do­
prowadziło do utraty kontroli 
wojskowej nad większą czę­
ścią życiodajnej delty rzeki 
Mekong i spowodowało, że woj 
na dociera do wrót samego 
Sajgonu.

Nowy zamach stanu i inne, 
które z pewnością nastąpią — 
stwierdza Burchett — nie są 
w stanie zmienić występują- 

tu powszechnie tendencji 
do nie kończących się pora-

Obrady w Dar Es-Salam
Przemawiając w środę na ot-

darciu konferencji prezydent 
Tanganiki, Nyerere podkreślił, iż 
naieży skończyć z poniżającą 
Sytuacją, w której kraje afry- 

zmuszone są wzywać 
brytyjskie dla tłumienia 
w armiach Tanganiki,

kańskie
wojska 
buntów 
Kenii i Ugandy. k

Nawiązując do przyczyny bun- 
°w w ubiegłym miesiącu w ar- 

ui ach, Nyerere stwięrdził, iż 
Ur,ty te „były oficjalnie wymie- 

rzone przeciwko oficerom 
yjsk.m dowodzącym xn!cis

bry-

oddziałami wojskowymi” i do- 
że wyszkolenie własnych 

cza^ jeszcze pewien

depesza nadana przez kores- 
f^enta AF? w trybie pilnym 

że konferencja ministrów 
, raw , zagranicznych Organizacji 

ności Afrykańskiej postano- 
włączyć do porządku dzien- 

obrad sprawę konfliktu
SOm8llą “

żek zdemoralizowanej armii 
i niezwykłego wzrostu dążeń 
neutralistycznych nie .tylko 
wśród ludności, lecz również 
na wszystkich szczeblach w 
marionetkowej armii i admi­
nistracji sajgońskiej.

Miejscowi obserwatorzy są 
przekonani, że zamach został 
zorganizowany przez generała 
Harkinsa.

Jedynie obecność wojsko­
wych z USA i nacisk, wywie­
rany przez wyższe dowództwo 
na oficerów, którzy próbują 
rzucać oddziały do akcji, po­
woduje. że wojna trwa — pi­
sze dalej autor koresponden­
cji.

Nadzieje USA, że w Khanhu 
znalazły wreszcie odpowied­
niego człowieka, są złudne. 
Nikt nie dysponuje dostatecz­
ną siłą, by powstrzymać falę 
sukcesów wojskowych, odno­
szonych przez Narodowy Front 
Wyzwoleńczy lub sukcesów 
jego polityki, głoszącej pokój, 
niepodległość i neutralność.
Popieranie przez Francję kon­

cepcji neutralizacji Wietna­
mu Południowego, wyda je się 
wywierać wielki wpływ na 
wyższych dowódców marionet 
kowej armii, której wszyscy 
wyżsi oficerowie łącznie z 
Khanhem, zostali wyszkoleni 
przez Francuzów.

„Amerykańskie dążenia do 
powstrzymania fali na rzecz 
pokoju i neutralności na po­
łudniu i na rzecz chociaż mi­
nimalnego unormowania sto­
sunków z północą — konklu­
duje autor — skazane są na 
katastrofalną klęskę.” (PAP)

Zasadnicze znaczenie ma 
ścisłe współdziałanie przemy­
słu z aparatem handlu zagra­
nicznego. Następnie — ciągłe 
unowocześnianie produkowa­
nych maszyn i urządzeń.

Przyspieszeniu tej moderni-
zacji sprzyjać będzie m. 
zwiększony zakup licencji.

W dyskusji podkreślono, 
bardzo cennym jest to. iż

in.

że
na

odbytych ostatnio KSR-ach 
załogi wielu fabryk wykazały 
duże zrozumienie dla sprawy

Konferencja
Rozbrojeniowa 

w Genewie
W czwartek w godzinach 

rannych rozpoczęło się pod 
przewodnictwem P. Linda 
(Szwecja) posiedzenie Konfe­
rencji Rozbrojeniowej 18 
Państw.

Jako pierwsi przemawiali 
delegaci Brazylii. Włoch, Buł­
garii i USA. (PAP)

aktywizacji eksportu. Trud­
ności. jakie nadal napotykają 
fabryki w realizacji swych za­
dań eksportowych m. in. wy­
nikają ze zbyt powolnego 
wdrażania do produkcji no­
wych typów maszyn, z niedo­
statków zaopatrzenia, z nie­
dociągnięć w dziedzinie ko­
operacji.

Na 
roku 
dzeń 
nych 
proc.

komisji podano, iż w tym 
eksport maszyn i urzą- 
do krajów kapitalistycz-
ma wzrosnąć o
Jest

wskaźnik.
to bardzo

rfk. 37 
wysoki

Prezydent Finlandii 
przybędzie do Polski
Jak się dowiaduje PAP, 

dniu 3 marca br. na zaproszenie 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Aleksandra Zawadzkiego 
przybędzie do Polski z wizytą 
oficjalną prezydent Republiki 
Finlandii dr Urho Kekkonen. 
Wizyta prezydenta Finlandii, 
któremu towarzyszyć będzie 
małżonka, potrwa tydzień.

Program wizyty obejmie
szereg spotkań rozmow,

Dyskusję poselską o zagad-
nieniu postępu technicznego 
poprzedziła obszerna informa­
cja. przygotowana przez Mi-

zwiedzenie obiektów gospo­
darczych, społecznych i kul­
turalnych oraz wyższych 
uczelni, a poza częścią ofi-

nisterstwo Przemysłu 
kiego.

Zamykając dyskusję 
Józef Olszewski zwrócił

Cięź-

pos. 
uwa-

gę. że problem nowoczesności 
i jakości wyrobów stanowi 
ciągle otwarte zagadnienie, a 
kroki podejmowane na tym 
polu są jeszcze niewystarcza­
jące. Niepokojące jest zjawi­
sko kurczenia się — w sensie
kadrowym zaplecza tech-
nicznego. Na to zagadnienie 
resort musi zwrócić szczegól-

Miejsca martyrologii narodu 
pod opiekę społeczeństwa

Ubiegły rok był trzecim rokiem działalności Wielkopol­
skiego Komitetu Ochrony Pomników Walk i Męczeństwa.
Prace Komitetu zmierzały kierunku upamiętnienia
miejsc walk i straceń, porządkowania obiektów i • orga­
nizowania opieki nad nimi oraz ewidencjonowania po­
szczególnych obiektów jako zabytków.

Wiele starań poświęcono 
sprawie budowy pomnika w 
Chełmnie nad Nerem — miej-

Dementi
Agencji TASS

Agencja TASS ogłosiła 
munikat, w którym m. 
czytamy:

ko_ 
in.

Telegraficzna Agencja Zwią 
zku Radzieckiego upoważnio­
na została do oświadczenia, 
że wszelkie pogłoski na te­
mat tego, iż ZSRR buduje ja­
kąś „bazę wojskową” w So­
mali lub jakimkolwiek innym 
kraju afrykańskim, są bez­
podstawne i całkowicie zmy.

scu masowej zagłady 350 ty­
sięcy ludzi z Polski i innych 
krajów okupowanej przez hit­
lerowców Europy. Wykona­
nie prac budowlanych zleco­
no Poznańskiemu Przedsię­
biorstwu Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2. Opracowano 
już teksty dla pięciu brązo­
wych tablic opisowych, a w 
przygotowaniu znajdują się 
formy płaskorzeźb, które 
umieszczone będą na fronto­
wej stronie pornnika-mauzo- 
leum. Zakończenie całości ro­
bót nad pomnikiem przewi­
dziano w czerwcu br. Ponie. 
waż w tym roku przypada 25 
rocznica tragicznego Wrze­
śnia. zaproponowano by od-

zór inwestorski nad budową 
wziął na siebie bezinteresow­
nie DBOR a dokumentację 
geologiczną wykonał w ra­
mach czynu społecznego „Geo 
projekt”.

W ub. roku odsłonięto w 
Poznaniu pomnik wybitnego
rewolucjonisty Marcina
Kasprzaka oraz udostępniono 
zwiedzającym Fort VII jaku 
obiekt muzealny. Otwarto też 
ekspozycję obrazującą dzieje 
martyrologii Fortu VII.

Z inicjatywy Zarządu Okręgu 
ZBoWiD-u wzniesiono w paź­
dzierniku ub. roku na stokach 
Cytadeli pomnik ku czci Lot_
ników Poznańskich ofiar
hitlerowskiego nalotu na Po­
znań w 1939 ri Pomnik ku czci

Dokończenie na str. 2

cjalną 
stolicą.

odpoczynek poza

Wraz z prezydentem przy­
będzie minister spraw zagra­
nicznych Jaakko Hallama z 
małżonką. (PAP)

Z obrad *
Plenum KC KPZR
Pierwszy sekretarz Komite­

tu Centralnego Komsomołu — 
S. Pawłów, przemawiając w 
czwartek na Plenum KC 
KPZR, oświadczył, że w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat liczba 
komsomolców na wsi wzrosła 
o milion. Obecnie co czwarty 
młody pracownik rolny ma 
średnie lub wyższe wykształ­
cenie.

Ważnym zadaniem Komso­
mołu — powiedział Pawłów — 
jest udzielenie pomocy każde­
mu młodemu mieszkańcowi 
wsi w nauczeniu się posługi­
wania rolniczym sprzętem 
zmechanizowanym.

Obrady trwają. (PAP)

U waga rolnicy!

Komunikat 
Ministerstwa Finansów 
Ministerstwo Finansów ko­

munikuje, że wydane zostało 
rozporządzenie Ministra Fi­
nansów w sprawie zaliczki na 
podatek gruntowy i opłatę 
leśną na rok 1964. Zaliczka 
wynosi 50 proc, wymiaru za

ślone.
Wiadomo powszechnie, że

Związek Radziecki jest za­
sadniczym przeciwnikiem za­
równo tworzenia baz wojsko­
wych, jak i przebywania ob­
cych wojsk na obcych teryto­
riach i konsekwentnie walczy 
o zlikwidowanie takich baz 
oraz wycofanie obcych wojsk 
z terytorium innych krajów.

W zakończeniu komunikat 
podkreśla, iż narody młodych 
państw afrykańskich zawsze 
miały i będą mieć niezawod­
nego przyjaciela w Związku 
Radzieckim. (PAP)

słonięcia 
podczas 
chodów 
ściom w 
wielkiej 
delegacji

pomnika dokonać 
ogólnopolskich ob- 
nadając uroczysto. 
Chełmnie charakter 
imprezy z udziałem 
z Lidie i międzyna-

Ostatnia droga 
Józefa Kwiatka

rok ubiegły.
Zaliczka płatna jest 

dwóch równych ratach: I 
ta do dnia 29 lutego, a II 
ta — do dnia 15 maja.

Ministerstwo

W 
ra- 
ra.

Finansów

rodowych organizacji kom­
batanckich.

Uwaga Komitetu skupiała 
się także wokół budowy pom­
nika Powstańców Wielkopol­
skich w Poznaniu. Na ten cel 
zebrano już znaczne środki 
finansowe: 1,5 min. zł z de­
klaracji społecznych, 1 min. 
zł przekazało Prezydium 
WRN, 800 tys. zł. Prezydium 
RN Poznania, 300 tys. Za­
rząd Wojewódzki SFOS. Nad-

Jerzy Putrament ma 
już w swym dorob­
ku 39 wydanych ksią 
żek. Do najpopular­
niejszych jego dzieł 
należy „Rzeczywi­
stość” (łączny na­
kład około 250.000) 
i „Wrzesień" (około 
300.000 egzempla­
rzy). Obecnie w ksie 
parniach można je­
szcze kupić tę ostat­
nią powieść wydaną 
przez „Czytelnika" 
w pięknej serii „Z 
płową wawelską". 
„Iskry" natomiast 
przygotowały tom 
jego reportaży z Al­
gierii, Horwegii, Fin­
landii, Indii i Mon­
golii pod wspólnym
tytułem „Cztery 

ny świata”.
CAF fot.
Czarnogórski

sfro

W środę 12 bm. Na Cmen­
tarzu Wciskowym na Powąz­
kach w Warszawie odbył się 
pogrzeb prezesa Zarządu Głów 
nego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego — Józefa Kwiatka.

W godzinach przedpołudnio­
wych trumna ze zwłokami Jó­
zefa Kwiatka wystawiona 
była — podobnie jak w dniu 
poprzednim — w Sali Zjazdo­
wej ZNP. Hołd pamięci zmar­
łego złożył przewodniczący 
Rady Państwa i Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN Aleksan­
der Zawadzki.

Sprzed gmachu ZNP kon­
dukt pogrzebowy wyruszył na 
cmentarz. Od bramy cmentar­
nej za trumną szli, obok naj­
bliższej rodziny zmarłego, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loga-Sowiński, 
marszałek Sejmu Czesław Wy- 
cech, sekretarz KC PZPR Wi­
told Jarosiński, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
i OKFJN Bolesław Podedwor- 
ny, ministrowie. Liczny udział 
w pogrzebie wzięli pracownicy

przypomina także o obowiąz­
ku uiszczenia zaległości w po 
datku gruntowym i innych 
należnościach finansowych z 
lat ubiegłych. (PAP)

nauki, nauczyciele oraz 
gacje młodzieży.

Nad otwartą mogiłą w 
niu 350-tysięcznej rzeszy

dele-

imie- 
człon

ków ZNP pożegnał zmarłego 
wiceprezes Zarządu Głównego 
Związku Władysław Ozga.

W imieniu Prezydium CRZZ 
przemówił zastępca prze­
wodniczącego Piotr Gajewski.

Przemawiali następnie dzie­
kan Wydziału Pedagogicznego 
UW prof. Ryszard Wroczyński, 
prezes Zarządu Okręgu Po­
znańskiego ZNP Marian Wal­
czak i przewodniczący Powia­
towej Rady Narodowej w 
Ostrowie Wlkp. A. Gilarski.

Morderca hitlerowski 
popełnił samobójstwo

Realizator hitlerowskiego pro­
gramu eutanazji (uśmiercania 
ludzi usmyłowo chorych i ułom­
nych) prof. Heyde-Sawade po­
pełnił samobójstwo wieszając się 
w swej celi w więzieniu Butz- 
bach (Hesja). Proces przeciwko 
niemu i trzem współoskarżonym 
rozpocząć się miał 18 lutego 
przed Sądem Przysięgłych w Lim- 
burgu.

Poprzedniego dnia, w środę 
współoskarżony w tym procesie 
Friedrich Tillmann wypadł z ós­
mego piętra biurowca w Kolonii 
ponosząc śmierć na miejscu.

Trzeci oskarżony w tym pro­
cesie dr Bernhard Bohne z Dues- 
seldorfu zbiegł w sierpniu ub. 
roku do, Ameryki Południowej.

Ostatniemu z oskarżonych dr. 
Hefelmannowi zarzuca się współ­
udział w zamordowaniu co naj­
mniej 3 tys. dzieci oraz około 
70 tys. dorosłych. Realizacja pro­
gramu eutanazji, określanego ja­
ko akcja „T 4”', zarządzona przez 
Hitlera 1 września 1939 r., została 
rozpoczęta 9 października tego 
roku, a przerwana w 1941 roku ze 
względu na opozycję nawet w ło. 
nie hitlerowskiej partii. (PAP) A

Konkurs 
„Radzę adminstracji” 

przedłużony 
do 31 marca hr. 
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.Washington Post” 
o propozycji polskiej

Dziennik „Washington Post” 
poświęcił artykuł ^wstępny poi 
skiej propozycji w sprawie za­
mrożenia poziomu zbrojeń nu­
klearnych W Europie środko­
wej.

W artykule tym dziennik 
stwierdza, że w stosunkach 
między Wschodem i Zachodem 
jest niezwykle trudno połą­
czyć elementy „tego co jest 
pożądane i tego co jest moż­
liwe”, jednakże „inicjatywa 
polska zdaje się to osiągać”.

Dziennik podkreśla, że pro­
pozycja polska nie ma charak­
teru propagandowego. Zazna­
cza on, że w Europie środko­
wej stykają się ze sobą bez­
pośrednio obie potęgi nuklear­
ne i że z tego chociażby wzglę 
du propozycja polska „zasłu­
guje na poważne oficjalne 
przestudiowanie”. (PAP)

Tl

W dniu 12 lutego 1964 ro­
ku zmarł

TOWARZYSZ 
OSTAP DŁUSKI 

wybitny działacz polskie- 
międzynarodowegogo

ruchu robotniczego, członek 
KC PZPR, poseł na Sejm 
PRL, przewodniczący pol­
skiej grupy Unii Między­
parlamentarnej, wiceprze­
wodniczący Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju i czło­
nek Biura Światowej Rady 
Pokoju, dyrektor Polskie­
go Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych.

Odznaczony Orderem Bu­
downiczych Polski Ludo­
wej i innymi wysokimi od­
znaczeniami państwowymi 
oraz Międzynarodową Na­
grodą Leninowską „Za u- 
trwalanie pokoju między 
narodami”.

MINISTER
SPRAW ZAGRANICZNYCH

W swej 
działalności 
wej godnie

wielostronnej 
międzynarodo- 
reprezentował

Polskę Ludową. Walczył 
żarliwie i rozumnie o po­
kój i socjalizm.

Tej sprawie oddał eałe 
swe życie.

Jego postać i jego myśli 
pozostaną żywe w serdecz­
nej pamięci pracowników 
polskiej służby zagranicz­
nej.

Z głębokim bólem zawia­
damiamy o niepowetowa­
nej stracie, jaką poniósł 
polski i światowy ruch po­
koju.

W dniu 12 lutego zmarł

POSEŁ
OSTAP DŁUSKI 

członek Komitetu Cen­
tralnego PZPR, wiceprze­
wodniczący Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju, czło­
nek Biura Światowej Rady 
Pokoju, laureat Międzyna­
rodowej Nagrody Leninow­
skiej „Za utrwalanie poko­
ju między narodami”.

Ostap Dłuski całe swoje 
życie poświęcił ofiarnej 
walce o socjalizm i pokój 
— najwyższe ideały ludzko­
ści. Pamięć o nim pozosta­
nie wiecznie żywa w ser­
cach i umysłach działacz}’ 
polskiego ruchu pokoju, 
dla których był on zawsze 
wzorem gorącego patrioty 
i niestrudzonego bojownika 
o pokój i postęp.

PREZYDIUM 
OGÓLNOPOLSKIEGO 
KOMITETU POKOJU

IX Krajowy Ziazd ZZ Pracowników Rolnych

Czyny Wielkopolan dla uczczenia H-lecia PRL
W Warszawie rozpoczyna dziś obrady IX 

Krajowy Zjazd Związku Zaw’odowego Pra­
cowników Rolnych. 55-tysięczną rzeszę za­
trudnionych w socjalistycznym sektorze rol­
nictwa wielkopolskiego reprezentuje na zjeź- 
dzie 23 delegatów — najbardziej zasłużonych 
działaczy związkowych.

Delegacja naszego województwa przybyła 
na Zjazd z poważnym dorobkiem w postaci 
zobowiązań produkcyjnych i czynów społecz­
nych dla uczczenia XX-lecia Polski Ludowej. 
Zobowiązania takie podjęły załogi wszystkich 
Ul zakładów woj. poznańskiego. Ogólna ich 
wartość sięga 25 milionów zł. Zostały one od­
ratowane w specjalnie przygotowanej księ- 
r ze, która wręczona zostanie na zjeździe 

"zewodniczącemu CRZZ — Ignacemu Lodze- 
Sowińskiemu.

Poza zobowiązaniami produkcyjnymi — 
s rzególnie cćnne i społecznie użyteczne są 
czyny, dotyczące spraw socjalno-bytowych. 
Dzięki nim do maja br. powstanie 15 wiej­
skich ośrodków zdrowia, 70 przedszkoli, 20 
ogródków jordanowskich, 5 urządzeń sporto­
wych, 11 świetlic, 5 klubo-kawiarni, 2 kina 
i 14 łaźni. Ponadto prowadzona będzie akcja 
sadzenia drzew i zakładania zieleńców, bu­
dowy chodników, dróg, studni itp.

Na krótko przed wyjazdem do Warszawy

Oświadczenie S.Carapkina dla przedstawicieli prasy
Agencja TASS donosi z Genewy: W środę rano przedsta­

wiciel Związku Radzieckiego w Komitecie Rozbrojeniowym 
18 Państw w Genewie S. Carapkin złożył w Pałacu Naro­
dów (gdzie toczą się rokowania rozbrojeniowe) następujące 
oświadczenie dla przedstawicieli prasy szwajcarskiej i za­
granicznej: '
,,W dniu 10 bm. przedstawi­

ciel Departamentu Stanu USA 
oznajmił, iż .ekspert delegacji 
radzieckiej w Komitecie Roz­
brojeniowym 18 Państw w Ge­
newie J. Nosienko zwrócił się

Premier Douglas-Home 
przybył do Waszyngtonu
Premier brytyjski Douglas- 

Home przybył w środę po po­
łudniu do Waszyngtonu powi­
tany w. Białym Domu przez 
prezydenta Johnsona zapew­
nieniem. iż między Stanami 
Zjednoczonymi a W. Brytanią 
istnieje „niewidoczna nić sza- 
cunkuT zrozumienia i sym­
patii”.

Bezpośrednio po przybyciu 
rozpoczęły się dwudniowe roz­
mowy. (PAP)

Życiorys
Ostapa Dłuskiego
Ostap Dłuski urodził się w 1892 

roku w Buczaczu w rodzinie na­
uczycielskiej.

Od 16 roku życia brał czynny 
udział w ruchu rewolucyjnym. 
Był działaczem lewego skrzydła 
Polskiej Socjaldemokratycznej 
Partii Galicji i Śląska, a od 1918 
roku — Komunistycznej Partii 
Polski.

W 1921 roku został aresztowa­
ny za działalność polityczną i o- 
skarżony w słynnym procesie 
święto jurskim odważnie bronił 
stanowiska partii komunistycznej. 
Po wyjściu na wolność stanął po­
nownie do pracy w szeregach par­
tii. Redagował „Trybunę Robot­
niczą”. Był jeszcze kilkakrotnie 
aresztowany, m. in. w 1925 i 1927 
roku. Po odbyciu ostatniego wy­
roku pracował w redakcji central­
nej KPP, a w roku 1936 był człon­
kiem Krajowego Sekretariatu 
KPP. W tym też czasie bierze 
czynny’ udział w międzynarodo- 
wym ruchu robotniczym.

Druga wojna światowa zastała 
Dłuskiego na emigracji we Fran­
cji. W latach okupacji brał czyn­
ny udział w ruchu oporu, roz­
wijającym się pod kierownic­
twem Francuskiej Partii Komu­
nistycznej.

Do Polski powrócił w roku 1945 
i objął stanowisko redaktora na­
czelnego centralnego organu Pol­
skiej Partii Robotniczej „Głosu 
Ludu”.

Kongres Zjednoczeniowy w 1948 
roku wybiera go na członka KC 
PZPR. Był posłem na Sejm PRL, 
a w 1958 roku zarząd polskiej gru­
py Unii Międzyparlamentarnej 
powołał go na stanowisko prze­
wodniczącego. Pełnił również sze­
reg odpowiedzialnych funkcji 
społecznych. W uznaniu zasług, za 
działalność polityczną i za wkład 
w umocnienie władzy ludowej, w 
1SS2 r. w 70-lecie urodzin udeko­
rowany został najwyższym odzna­
czeniem — Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej.

Ostap Dłuski był wybitnym 
działaczem światowego ruchu o- 
brońców pokoju, wiceprzewodni­
czącym Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju, członkiem Światowej Ra­
dy Pokoju od chwili jej powsta­
nia. a następnie członkiem Biura 
SF.P. W 1961 roku otrzymał za 
swą działalność Nagrodę Lcninow 
ską „Za utrwalanie pokoju mię­
dzy narodami”. (PAP) 

jakoby z prośbą o udzielenie 
mu azylu politycznego w USA. 
W związku z tym uważam za 
konieczne oświadczyć przed­
stawicielom prasy co nastę­
puje:

Jerzy Iwanowicz Nosienko, 
ekspert delegacji radzieckiej, 
oo porannj/m posiedzeniu ko­
mitetu w dniu 4 bm. pojechał 
na obiad i znikł. Gdy zauwa­
żono nieobecność Nosienki. 
delegaci radzieccy w Genewie 
i Bernie niejednokrotnie zwra 
cali się do władz szwajcar­
skich z prośbą o podjęcie 
wszystkich nieodzownych kro­
ków dla jego odszukania.

Według zapewnień władz 
szwajcarskich podjęto jakoby 
odpowiednie kroki w ©elu od­
szukania Nosienki. Jednakże, 
dotychczas władze szwajcar­
skie nie udzieliły żadnej od­
powiedzi na pytania przed­
stawicieli radzieckich.

W związku z tym wywołuje 
głębokie zdziwienie fakt, iż 
nie bacząc na całą powagę sy­
tuacji władze szwajcarskie wy 
kazały jawną niechęć udziele­
nia delegacji radzieckiej sku­
tecznej pomocy w odszukiwa­
niu Nosienki. Co więcej, jeśli 
Nosienko istotnie znajduje się 
w rękach władz USA, to może 
to jedynie oznaczać, iż władze 
szwajcarskie nie tylko nie za­
pewniają elementarnego bez­
pieczeństwa uczestnikom kon­
ferencji międzynarodowych, 
lecz pozwalaja na prowokacyj­
na działalność obcej agentury 
wywiadowczej na swym tery­
torium.

Delegacja radziecka wyraża 
nadzieje, iż władze szwajcar­
skie podejmą wszystkie nie-

Pogrzeb 
Jerzego Pietrzaka
W środę na Cmentarzu Woj­

skowym na Powązkach odbył 
się pogrzeb tragicznie zmar­
łego sierżanta MO — Jerzego 
Pietrzaka.

W uroczystościach żałob­
nych — obok rodziny zmarłe­
go — wzięli udział przedsta­
wiciele kierownictwa MO z 
Komendantem Głównym MO 
— gen. bryg. Ryszardem Do- 
bieszakiem oraz Komendy 
Wojewódzkiej Komitetu War­
szawskiego Partii ze Stanisła­
wem Woźniakiem, Stołecznej 
Rady Narodowej, wojska, or­
ganizacji społecznych i jnlo- 
dzieżowych, delegacie miesz­
kańców stolicy, przyjaciele i 
znajomi zmarłego.

Przed trumną niesiono wy­
sokie odznaczenie państwowe 
przyznane sierż. Pietrzakowi 
przez Radę Państwa — Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski.

Bohaterskiego milicjanta 
kompania MO żegna trzykrot­
ną salwą honorową. Mogiłę 
zmarłego pokryły liczne wień­
ce i wiązanki kwiatów. (PAP) 

przeprowadziliśmy rozmowy z niektórymi de­
legatami. Jest wśród nich Adam Drabiński — 
zasłużony działacz związku, organizator i 
współuczestnik strajków rolnych w latach 
międzywojennych na terenie powiatu wrze­
sińskiego.

Bolesław Mamet reprezentuje przodującą 
załogę POM Międzychód — Bielsko. Jest on 
członkiem Rady Robotniczej i współorganiza­
torem dwóch Brygad Pracy Socjalistycznej. 
Współzawodnictwo między tymi brygadami 
oraz czyny społeczne, załogi przyniosą dodat­
kową wartość około 700 tys. zł.

Delegatem powiatu wągrowieckiego jest 
Walenty Kędziora — od 15 lat przewodni­
czący Rady Zakładowej w PGR Mieściska. 
Gospodarstwo to, utworzone w 1949 roku z 
drobnych skrawków ziemi, rozrzuconej w 
promieniu 14 km, borykało się długo z po­
ważnymi trudnościami. Dzięki ofiarności za­
łogi, ód 4 lat przynosi pokaźne zyski.

Poza listą zobowiązań i czynów społecz­
nych, delegaci Wielkopolski przywieźli na 
zjazd szereg wnio/ków, które mogą posłużyć 
za podstawę do zmiany niektórych przepi­
sów Statutu ZZPR, w kierunku lepszego za­
bezpieczenia interesów pracowników za­
trudnionych w socjalistycznym sektorze go­
spodarki rolnej, (fb)

odzowne kroki i wykorzystają 
swe suwerenne prawa dla 
umożliwienia powrotu Nosien- 
ki na jego miejsce pracy, do 
rodziny i dzieci”. (PAP)

SPO - najpopularniejsza 
partia HRF

Jak wynika z ankiety prze­
prowadzonej przez zachód- 
nioniemiecki instytut badania 
opinii EMNID, największą 
popularnością wśród społe­
czeństwa Niemiec zachodnich 
cieszy się Socjaldemokratycz­
na Partia Niemiec (SPD).

35 proc, uczestników ankie­
ty przeprowadzonej w grud­
niu 1963 r. i styczniu 1964 ro­
ku uznało SPD za „najsym­
patyczniejszą” partię. Za 
CDU/CSU wypowiedziało się 
33 proc, ankietowanych. 7 
proc, wymieniało FDP, zaś 2 
proc. — inne ugrupowania. 
23 proc, uczestników ankiety 
nie wyraziło sprecyzowanej 
sympatii dla żadnej partii.

Warto zaznaczyć, że SPD 
uważna jest za najpopular­
niejszą przez ludzi w gru­
pach wieku od 21 do 65 lat, 
podczas gdy w grupie wieku 
ponad 65 lat wyraźnie prze­
ważają sympatie dla CDU.

PAP

Barbarzyńskie 
poczynania junty
Wojska rządzącej w połud­

niowym Wietnamie junty woj 
skowej, w dalszym ciągu pro­
wadzą okrutną walkę z par­
tyzantami i cywilną ludnoś­
cią. Jak donosi wietnamska 
agencja „Wyzwolenie”, w wy­
niku rozpylenia trujących 
substancji chemicznych nad 
kilku osiedlami w delcie rze­
ki Mekong, śmierć poniosło 
kilkaset osób, a na znacznym 
obszarze uległy zniszczeniu 
zasiewy. (PAP)

Ewakuacja rodzin 
żołnierzy z Guantanamo
Rzecznik amerykańskiego 

Departamentu Obrony o- 
świadczył w środę na konfe­
rencji prasowej, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych postano­
wił stopniowo ewakuować z 
amerykańskiej bazy w Guan­
tanamo rodziny żołnierzy 
odbywających tam służbę 
wojskową- (PAP)

Miejsca martyrologii 
narodu

Dokończenie ze str. 1 
poległych w ostatniej wojnie 
wybudowano również w Mię­
dzychodzie. a na gmachu ra­
tusza w Swarzędzu wmuro­
wano tablicę ku czci rozstrze­
lanych w 1939 roku. Zakoń­
czona w ub. roku akcja nada­
wania patronatów nad miej­
scami martyrologii narodowej 
objęła ogółem 390 obiektów. 
Organizacje społeczne, zakła­
dy pracy a zwłaszcza mło­
dzież szkolna, zajęły się pie­
lęgnacją grobów i mogił, a 
wiele miejsc otrzymało tabli­
ce pamiątkowe i informacyj­
ne.

Jeśli chodzi o akcję wy­
dawniczą komitetu, to ukazał 
się m. in. plakat propagujący 
Fort VII; wydano folder uka­
zujący dzieje okupacyjne lu­
du poznańskiego, w przygoto­
waniu zaś są prace historycz­
ne o obozach zagłady w Ba­
bikowie i Chełmnie.

W tym roku prowadzone 
będą nadal prace inwentary­
zacyjne zabytków pamięci na­
rodowej; zgromadzono już 360 
kart ewidencyjnych, wiele do­
kumentów’ i fotografii. Usta­
lony też będzie program za­
bezpieczenia i tzw. oprawy 
zielonej obozu w Babikowie.

(jot)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.
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Wielkopolska Spartakiada
Młodzieży Szkolnej

Wielkopolska Spartakiada Młodzieży Szkolnej odbędzie się 
hasłem „Lepszymi wynikami w nauce i sporcie uczciwy 

XX-lecie Polski Ludowej”. Ma ona być przeglądem dorobku 
sportowego młodzieży szkół podstawowych i średnich wojewóuz- 
twa poznańskiego, dalej zaakty wizować młodzież szkolną 
uprawiania wychowania fizycznego i sportu oraz przyczynienia 
się do dalszego umasowienia kultury fizycznej i podniesienia wy. 
ników sportowych.

Imprezy Spartakiady będą 
przeprowadzone w kilku etapach: 
wewnątrz szkół, na szczeblach 
powiatów, rejonów, podokręgów, 
następnie w konkurencjach półfi­
nałowych i finałowych (26—28. VI 
br.). Prawo uczestnictwa mają: 
szkoły podstawowe, zasadnicze 
szkoły zawodowe, licea ogólno­
kształcące i technika.

Koszykarze Lecha 
pną się w górę tabeli 
Trzy zwycięstwa, odniesione w 

czterech pierwszych spotkaniach 
mistrzowskich drugiej rundy roz­
grywek ekstraklasy, mocno podrę 
perowały konto punktowe koszy­
karzy Lecha.

W najbliższą sobotę i w nie­
dzielę poznaniacy wyjeżdżają do 
Lublina i1 Warszawy. Przeciwni­
kami ich będą zajmujący- przed­
ostatnią jedenastą pozycję Start 
oraz Polonia, która obecnie znaj­
duje się na szóstym miejscu w 
tabeli. W pierwszej rundzie ko­
szykarze Lecha nie mieli Więk­
szych trudności z pokonaniem u 
siebie zawodników lubelskich. 
Sądzimy, że i tym razem lechici 
powtórzą swój sukces I rundy 
i wywiozą z Lublina dalsze punk­
ty. Start jest dość niebezpieczny 
na -własnym terenie, o czym 
przekonało się kilka czołowych 
drużyn kraju ale forma, jaką o- 
becnie reprezentują poznaniacy, 
skłania nas do uważania ich Za 
faworytów.

Gorsza nieco sprawa będzie w 
Warszawie. Polonia posiada chy­
ba najbardziej szowinistyczną 
publiczność w całym , kraju, któ­
ra swym niewybrednym dopin­
giem niejedną drużynę wybiła z 
uderzenia. Poloniści w ostatnich 
dwóch spotkaniach gładko prze­
grali z Legią i AZS-em AWF, 
więc sądzić należy, że forma ich 
nie jest zbyt wysoka. Ewentual­
ne zwycięstwo Lecha w połącze­
niu z punktami wywiezionymi z 
Lublina, dałoby poznaniakom 
możność przesunięcia się o kil­
ka miejsc w górę tabeli. Na pew­
no nie będą oni w stanie ubie­
gać się o miejsce w pierwszej 
czwórce, ale stać ich na dobrą 
lokatę w środkowej grupie.

Poza wyżej wymienionymi 
spotkaniami w najbliższą sobotę 
i niedzielę grać będą: AZS Toruń 
— Sparta NH, ŁKS — Wisła, Wy­
brzeże — Legia, Zawisza Bydg. 
— AZS AWF, Start Lublin — 
Śląsk Wr., ŁKS — Sparta NH, 
AZS Toruń — Wisła, Zawiszą 
Bydg. — Legia, Wybrzeże — AZS 
AWF. Polonia — Śląsk Wr. W tej 
chwili na czele tabeli znajduje 
się dwóch realnych kandydatów 
do tytułu mistrza Polski Śląsk 
Wrocław i Wisła Kraków. O tym, 
która z tych drużyn zdobędzie 
zaszczytne trofeum, zadecyduje 
najprawdopodobniej bezpośrednie 
spotkanie, które rozegrane zosta­
nie w ostatniej kolejce mi­
strzostw.

Kibice zespołów kobiecych Le­
cha i Olimpii będą mieli w naj­
bliższą niedzielę nie lada gratkę. 
Oba te zespoły zmierzą się o godz. 
17 w sali przy ul. Matejki w bez­
pośrednim spotkaniu. Poznańskie 
drużyny jak na razie zajmują 
bardzo dobre miejsca w tabeli, 
a mianowicie Lech ni, a Olim­
pia — IV. O wyjściu w górę nie 
ma chyba raczej mowy, gdyż 
przewaga punktowa krakowskiej 
Wisły i AZS-u AWF wynosi aż 
5 punktów, (st)

dla.

kadrif,
„Jaguary” — to na­
zwa rowerów, które 
produkują Zjedno­
czone Zakłady Ro­
werowe w Bydgosz­
czy dla naszej kadry 
wyczynowej do te­
gorocznych startów. 
Pierwszą, jedną z 

najważniejszych 
prób w roku olim­
pijskim będzie Wy­
ścig Pokoju na tra­
sie Warszawa—Ber­
lin—Praga, a póź­
niej ewentualny u- 
dział na Igrzyskach 
Olimpijskich. — Na 
zdjęciu ostatni 
sprawdzian „Jagua­
ra", przystosowane­
go do wzrostu dla
każdego z naszych przyszłych reprezentantów.

Do półfinałów uczennice i 
niowie mają prawo startu w 
wolnej ilości dyscyplin. Natomiast 
w półfinale i finale dopuszczalny 
jest start tylko w jednej konku. 
rencji. Zawody zostaną przepro. 
wadzone w kilku kategoriach 
wiekowych (roczniki 1945—1950 
i młodsi) w następujących dyscy. 
plinach: lekkiej atletyce, gj!Tl. 
nastyce, piłce ręcznej, koszykol 
wej i siatkówce. Osobną punkta- 
cją (od miejsca 1—14) objęte zol 
staną dziewczęta i chłopcy.

We wszystkich szkołach trwa ja 
już przygotowania do tej wiel­
kiej, masowej imprezy, która bę. 
dzie najważniejszą w ramach 
uroczystości XX-lecia Prl w 
Wielkopolsce dla młodzieży 
wspomnianych uczelni, (tp)

• Pięściarskie spotkanie o mł- 
strzostwo świata w wadze cięż- 
kiej zawodowców między obec­
nym mistrzem — S. Listonem i 
mistrzem olimpijskim z Rzymu 
w wadze półciężkiej — C. cia- 
y’em, odbędzie się 25 bm. w Mią. 
mi Beach.

• Dzisiaj wystąpią nasze lek. 
koatletki w osłabionym składzie, 
m. in. bez Sobottowej i Kowalczy- 
kowej do międzypaństwowego spo 
tkania z NRF w Stutgarcie. Hala 
powstała w stolicy Wirtenbergii, 
pozwala na jednoczesne przepro­
wadzenie — kilku konkurencji, 
'podobnie jak na otwartym sta­
dionie. Hala ta uważana jest przez 
fachowców „królowej sportów” 
za najlepszą w świecie.

• Powiat szamotulski będzie re­
prezentowany w finałowych roz­
grywkach o Puchar Tysiąclecia w 
piłce siatkowej przez dwa zespo- 
ły kołńece: MKS Szamotuły i LZS 
Kłos Gałowo.

• Niepokonany od kilku lat 
w powiecie szamotulskim, zawod­
nik (w tenisie stołowym) Błękit­
nych Wronki — Erwin Gapski — 
doznał porażki podczas zawodów 
z Jerzym Krzyżańskim (LZS 
Czarni Szamotuły).

o Rezerwowy zespół piłki ręcz­
nej poznańskiego Grunwaldu po 
konał w Wągrowcu drużynę Niel- 
by 38:23. Meczem tym Nielba za­
kończyła rozgrywki w lidze okrę­
gowej.

• Norwegia pokonała w meczu 
międzypaństwowym hokeja lodo 
wego drużynę Japonii w Oslo — 
13:2, rewanżując się za porażkę 
(3:4), poniesioną na Igrzyskach 
Olimpijskich w Innsbrucku.

Młodzi ping-pongiści 
na starcie

Turniej tenisa stołowego, zor­
ganizowany przez ruchliwy Dziel­
nicowy KKFiT Poznań Grunwald 
dla szkół średnich zgromadził w 
konkurencji dziewcząt zaledwie 
26 zawodniczek. Wystąpiły tylko 
reprezentantki II Liceum Ogólno­
kształcącego. Dlaczego nie wy­
stąpiły do turnieju zawodniczki 
pozostałych uczelni?

Zwycięstwo odniosła A. Otta, za 
którą w kolejności uplasowały 
się jej koleżanki: H. Himstedt, 
M. Zembrx*»skł», F. Sucheniek, T. 
Macheńska 1 G. Wysocka.

Obecnie przygotowują się * 
dniach 15 i 16 bm. do turnieju 
chłopcy uczelni grunwaldzkiej 
dzielnicy, (p)

Fot. — CA?



•

Przypominamy: warunkiem uczestnictwa w kon­
kursie jest nadesłanie w terminie do 31 marca br. 
projektu usprawnienia pracy administracji. Propozy­
cje należy nadesłać w kopercie, zaopatrzonej w godło, 
a w drugiej kopercie (również z godłem) — podać 
dane personalne. Zwycięzcy konkursu, organizowane­
go przez Prezydium WRN i RN m. Poznania oraz 
Zarząd Okręgu ZZPPiS i „Głos”, otrzymują następu­
jące nagrody: I — 5.000 zł, II — 3.000 zł, III — 2.000 zł 
i 10 wyróżnień po 1.000- zł.

Z lepszą administracją
W DWUDZIESTOLECIE

Polski Ludowej
Konkurs
przedłużony do 51 marca 1964

Co i gdzie zbudujemy w tym roLu

Inwestycje
,w wielkopolskim przemyśle

Mimo poważnych ograniczeń w inwestycjach przemy­
słowych na terenie kraju, przemysł wielkopolski zy­
ska w tym roku o 9 proc, więcej pieniędzy na in­
westycje niż zdołał wydać w roku ubiegłym. Więk­

szość przyznanych środków przeznaczona jest na kontynuo­
wanie budowy obiektów7 rozpoczętych w latach poprzednich. 
A jest ich w Wielkopolsce wiele.

Obok powszechnie znanych wielkich inwestycji: kopalni, 
elektrowni i obiektów im towarzyszących w7 zagłębiu Koni­
na — Koła — Turka, obok Huty Aluminium, Fabryk Silni­
ków w HCP, Fabryki Łożysk Tocznych i Fabryki Płyt Pil­

śniowych w Czarnkowie, prowadzi się roboty budowlane w 
kilkudziesięciu innych miejscach.

Rozbudowuje się poważnie kopalnie soli w 'Kłodawie 
i Wapnie, wytwórnie sklejek w7' Ostrowie i Orzechowie, fa­
bryki obrabiarek w Jarocinie i Pleszewie, wytwórnie ma­
szyn i aparatury dla przemysłu spożywczego w Poznaniu, 
Gnieźnie, Wronkach i Pleszewie, Zakłady Automatyki Prze­
mysłowej w7 Ostrowie, Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowe­
go w Poznaniu, Ostrowie i Pile, Fabrykę Maszyn Rolniczych 
w Rogoźnie, Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego w Krotoszy­
nie i wiele innych, mniej społeczeństwu znanych obiektów, 
jakimi są np.: Zakłady Ceramiki Budowlanej w Kaliszu, 
czy nowy „Porcelit” w Chodzieży.

W tym roku rozpocznie się też budowę dwóch następnych 
wielkich zakładów przemysłowych: Odlewni Żeliwa w Śre­
mie i Fabryki Materiałów Ściernych w Kole. W połączeniu 
z już istniejącymi bądź budowanymi fabrykami, jeszcze bar­
dziej wpłyną one na zmianę gospodarczej struktury naszego 
regionu; dadzą zatrudnienie tysiącom ludzi, (pch)

Z każdym dniem na redakcyjnym biurku zwiększa i 
się liczba kopert, na których widnieje napis: — I 
Konkurs — „Radzę administracji”. Nasza akcja { 
znalazła żywy oddźwięk. Wśród licznych projek- i 

tów, jakie nam nadesłano, z pewnością sporo znajdzie się 
takich, które mogą w poważnym stopniu przyczynić się 
do usprawnienia administracji.

Chcemy jednak, by nasz konkurs nabrał jeszcze więk­
szego rozmachu, by zwiększyła się liczba uczestników, 
Przedłużamy więc termin nadsyłania odpowiedzi do 31 
marca 1984 roku. Pozwoli to wielu naszym czytelnikom 
m. in. na bardzo staranne i wszechstronne opracowanie 
projektów, co przecież wymaga sporo czasu.

Sadzimy więc, źe skorzystają z tej okazji petenci i u- 
rzędnicy. Po projektach nadesłanych zarówno przez jed­
nych i drugich, spodziewamy się wiele.

Petenci (któż z nas nie w-ystępuje w tej roli kilka razy 
do roku) na własnej skórze odczuwają przecież niedo­
skonałe działanie administracji. Łatwo więc im będzie, 
tym bardziej, że posiadają (z reguły) zmysł krytyczny 
i tzw. świeżość spojrzenia, wypunktować to wszystko, co 
komplikuje stosunki: obywatel — urząd i udoskonalić 
to, co jeszcze nie jest najlepsze. Inaczej mówiąc, chodzi ■ 
o nadsyłanie projektów usprawnień pracy w jednostkach j 
organizacyjnych prezydiów rad narodowych wszystkich | 
stopni. Projekt powinien zawierane propozycje, zmierza- g 
jące do konkretnego ulepszenia organizacji techniki pra- * 
cy, przede wszystkim w zakresie sprawnej obsługi oby­
watela. Nadsyłane postulaty mogą dotyczyć nie tylko 
rad. ale również innych instytucji i organów państwo­
wych.

Ta tematyka konkursu pozwala chyba przyjąć, że 
większe od petentów pole do popisu mają w naszej akcji 
sami pracownicy administracyjni. Wielu z nich, to zna­
komici fachowcy z długoletnią praktyka, ludzie, mający 
w małym palcu tajniki urzędowania. Ta znajomość rze­
czy znacznie ułatwia precyzowanie postulatów, dotyczą­
cych usprawnień organizacji i techniki pracy. Wielolet­
nie doświadczenia pozwolą dać prawidłową odpowiedź 
na takie pytania:

▲ Jakie, spośród wymaganych formalności, są zbędne?
A Które czynności można by bez jakiejkolwiek szkody 

ograniczyć?
▲ Jakie godziny przyjęć petentów są najbardziej 

odpowiednie?
A W jaki sposób usprawnić informację?
Oczywiście, to tylko niektóre problemy, oczekujące 

rozwiązania przez uczestników konkursu. Nie ma tu chy­
ba sensu udowadniać, jakie są reperkusje biurokracji — 
zjawiska, które przejawia się w poświęcaniu istoty spra­
wy — dla formalności, stawianiu formalizmu ponad inte­
resami społeczeństwa.

Wysoka — w naszym ustroju — ranga walki z wszel­
kimi przejawami formalizmu, jako zjawiska ąhumani- 
tarnego, pozwala uznać walkę z biurokracją za jeden z 
zasadniczych kierunków działania naszej administracji. | 
Kierunku — na co dzień. Warto by się chyba jednak po­
kusić o wzmożenie wysiłków w tym zakresie ze względu 
na zbliżające się XX-lecie Polski Ludowej. Dla uczczenia 
tego wydarzenia, załogi zakładów produkcyjnych podej- 
mą zobowiązania, wartości milionów zł. Administracja 
nie powinna zostać w tyle. Wprawdzie jej czyny na XX- 
lecie raczej trudno wymierzyć w metrach czy złotówkach, 
ale to wcale nie znaczy, że wzmożenie walki z formaliz- 

I mem, z bezdusznością trzeba cenić niżej niż osiągnięcia 
ekonomiczne.

M. Ł.

Z
nowu zaczyna sie ruch w 
poznańskich salonach wy­
stawowych. I ło nie łylko
w samym mieście. Prawie 

równocześnie eksplodowały wy­
stawy: rysunków Nikifora w Mu­
zeum Ziemi Szamotulskiej, pa­
dali Anfonieqo Zydronia w 
gnieźnieńskim Klubie Książki i 
Prasy oraz grafiki Eugeniusza 
Rosika w qmachu Prezydium 
MRN w Trzciance. Organizało- 
rem tej ostatniej wystawy iest 
miejscowy Komitet Powiatowy 
2MS. To bardzo cieszy. Grafika 

Rosika ma szanse stać się jak 
ulepsza wizytówka poznańskiej 
Plastyki w terenie. Jest komuni­
katywna i artystycznie ciekawa. 
°bie fe cechy rzadko występują 
razem.

W Poznaniu ostatnio również 
snoro się działo. V/ Salonie Wy- 
sławowym Pałacu Kultury, ośmiu 
Poznańskich plastyków wysta- 
w’a projekty kilimów (w łYm 
część zrealizowanych). Nasze 
^acłwo artystyczne ostatnio łro- 

obniżyło loty. Jego najcie- 
^wszą cechą było swobodne

Książki — kilimy — obrazy
trawestowanie wzorów ludowych, 
podkreślanie efektów natural­
nych surowca i demonstrowanie 
technik splotowych. Obecnie 
coraz częściej tkaniny naszych 
plastyków zaczynają upodabniać 
się do obrazów sztalugowych 
najczęściej w konwencji absfrąk- 
cyjnej, choć od czasu do czasu 
i w przedstawiającej, co szcze­
gólnie jest denerwujące. Po cóż 
to odwracanie sytuacji. Abstrak­
cyjne z samej natury kilimy trak­
towane są przedmiotowo, a obra­
zy właśnie abstrakcyjnie. Dlatego 
najwięcej podobały mi się wła­
śnie kilimy ludowe, stylizowane, 
geomełryzujące — nie udające 
czegoś więcej ponad ło czym 
mają być. Takie jak „Janosik", 
„Sad" czy „Zenon" K. Daniele- 
wicz, „Kafle" A. Ramułtowej, 
„Koguty" i „Żagle" H. Kinłopf- 
Karpińskiej czy „Odbicia" A. 
Stawickiej. Wystawa kilimów

Na kilka dni przed 
oświadczeniem tzw. 

rządu Czang Kaj- 
szeka o zerwaniu sto­

sunków dyplomatycznych z 
Francją, w Paryżu rozeszły 
się pogłoski o niezwykłej wy­
przedaży. Sprzedany został, i 
to potajemnie, gmach amba.
sady noszącej dumną nazwę 
„chińska”, a mieszczącej przed 
stawicielstwo wyspy Taiwan.

Chociaż funkcjonariusze 
Czang Kaj-szeka oficjalnie 
zaprzeczyli tej transakcji, 
nikt nie wątpił, że się odbyła 
i że była pierwszą jaskółką 
zapowiadającą generalną, wy­
prowadzkę czangkajszekow- 
ców z Paryża.

Gruzy pewnej teorii
Po uznaniu Chin Ludowych 

przez Francję pozostała pew­
na niejasność. Paryż utrzy­
mywał przedtem stosunki dy­
plomatyczne z „Chinami na­
cjonalistycznymi”. to znaczy 
z Taiwanem. jako z „jedy­
nym reprezentantem Chin”. 
Polityka ta, będąca odbiciem 
wieloletniego, nierealistycz­
nego stanowiska USA wobec 
Chin, była czystym absur­
dem. Nawiązanie stosunków z

Paragraf i życie

współwinny

S-ą rodzaje zatrudnienia 
stwarzające możliwość 
niebezpieczeństwa dla 
życia i zdrowia pra­

cownika. W tym wypadku 
szczególne obowiązki w zakre­
sie bezpieczeństwa i higieny 
pracy ciążą i na pracodawcy 
i na pracowniku. Na praco­
dawcy: stworzenie takich wa­
runków i zabezpieczeń, które 
wyłączają nieszczęśliwe wy­
padki, przeszkolenie pracow­
ników, kontrola nad przestrze­
ganiem przepisów bhp. Na 
pracowniku: korzystanie z 
urządzeń zabezpieczających 
przed wypadkami, przestrze­
ganie instrukcji i zaleceń bhp.

W dużym zakładzie przemy­
słowym przy obróbce matryc 
zatrudniony był kowal. W 
pewnym momencie odprysk 
żelaza z matrycy uderzył ko­
wala w okc i przebił je, na 
skutek czego utracił on wzrok 
w jednym oku.

W fabryce obowiązywało za­
rządzenie, by przy obróbce 
matryc wszyscy zatrudnieni 
używali okularów ochronnych. 
I okulary takie były... w ma­
gazynie. Nikt jednak z nich 
nie korzystał. A kowal, który 
uległ -wypadkowi był — bry­
gadzistą.

Z nieszczęśliwymi wypadka­
mi przy pracy wiąże się kwe­
stia odpowiedzialności karnej 
i cywilnej, a z tą ostatnią — 
sprawa odszkodowania dla

cieszy się dużym powodzeniem 
zwiedzających. Organizatorzy po 
stanowili nawet przedłużyć czas 
jej eksponowania. Bardzo rzad­
ki ło przypadek, ale wiele mó­
wiący.

W Bibliotece Uniwersyteckiej 
Maria Dolna wystąpiła z drugą 
już wystawa swej grafiki książ­
kowej. Wystawę zorganizowano 
z okazji wydania dwusetnej 
książki w jej opracowaniu gra­
ficznym. Okładki i obwoluty M. 
Dolnei są niekrzykliwe, spokoj­
ne, kulturalne, a jednak ataku­
jące widza jakimś dobrze po­
myślanym efektem graficznym. 
Mocna ich stroną jest liternictwo 
i ciekawe operowanie elemen­
tami fotograficznymi. Kilka ksią­
żek w jej opracowaniu szczegól­
nie utkwiło mi w pamięci, na 
przykład okładka do „Widoków 
Poznania” M. Warkoczewskiej,

Czang Kaj-szeka pożegnanie z Paryżem 
| Krok Lióry wywołał oburzenie w Waszyngtonie

prawdziwymi Chinami uzna­
no więc za objaw rozsądku 
i realizmu.

Co jednak począć z przed­
stawicielstwem Taiwanu i 
jak możliwe będzie „współ­
istnienie” w stolicy Francji 
dwóch reprezentacji Chin? — 
— zapytywali obserwatorzy. 
Wiadomo było, że już po na­
wiązaniu stosunków z China­
mi Ludowymi rząd w Pekinie 
stwierdził w specjalnym 
oświadczeniu, że nie pogodzi 
się z lansowaną przez pewne 
koła na Zachodzie teorią 
„dwóch państw chińskich”.

Oświadczenie to wyzweliło 
falę spekulacji na temat te­
go, co teraz pocznie de Gaulle. 
Niektórzy nawet przypuszcza­
li, że nazajutrz po nawiąza­
niu stosunków, między Chi­
nami a Francją mogą powstać 
nieporozumienia, które zni­
weczą znaczenie tego kroku.

osoby pokrzywdzonej. Warto 
więc zapoznać się ze stanowi­
skiem, Sądu Najwyższego w 
tej kwestii.

Obowiązkiem brygadzisty 
jest organizowanie pracy m. 
in. w sposób zapobiegający 
niebezpieczeństwu powstania 
wypadku w7 zatrudnieniu na 
powierzonym mu odcinku. 
Jednakże obowiązek ten uwa­
runkowany jest technicznymi 
możliwościami jego wykona­
nia. Dlatego też kierującemu 
praca może być postawiony 
zarzut niewywiązywania się z 
obowiązków tylko wówczas, 
gdy pracodawca zaopatrzył 
ekipę roboczą w konieczny i 
odpowiedni sprzęt albo przy­
najmniej stworzył warunki do 
łatwego otrzymania takiego 
sprzętu.

Tolerowanie przez dozór'za­
grażających bezpieczeństwu 
metod pracy uzasadnia uzna­
nie winy zakładu pracy, jeżeli 
wskutek stosowania tych me­
tod nastąpi wypadek. Jeżeli 
jednak poszkodowany był do­
świadczonym pracownikiem, 
zwłaszcza brygadzistą i lekko­
myślnie stosował niebezpiecz­
ne metody, jeżeli miał dosta­
teczne doświadczenie, by móc 
przewidzieć niebezpieczeń­
stwo, to należy uważać, że 
również on przyczynił się do 
spowodowania szkody. Ponie­
waż więc kowal był brygadzi­
stą. przyznane mu odszkodo­
wanie uległo zmniejszeniu ze 
względu na jego współ winę za 
wypadek.

JOZEF JÓZEFOWICZ

„Tarantelh" L Proroka, „Opo­
wiadań szkockich". P. Bystrzyc­
kiego czy monografii K. Opaliń­
skiego — A. Sajkowskiego. 
Wszystkie wydane w Wydawnic­
twie Poznańskim.

W Salonie ZPAP, szczególnie 
często eksponowany tu, Jan 
Berdyszak prezentuje swoje naj­
nowsze obrazy i rzeźby. Oso­
biście nie lubię tego malar­
stwa. Nie lubić, nie znaczy jed­
nak nie cenić. Jest ło z catą 
pewnością jeden z najbardziej 
konsekwentnych, wierzących w 
swe posłannictwo i wiecznie po­
szukujących spośród wszystkich 
plastyków poznańskich. Ta wy­
stawa pokazuje nam kolejne 
ogniwo jego poszukiwań, cieka­
wych, ale niesłychanie labora­
toryjnych i hermetycznych. Jesł 
to malarstwo suche, ascetyczne, 
niejako z pogranicza jakiepoć 
naukowego traktatu teoretyczne­

Desperacki krok Czar^ Kaj- 
szeka przeciął te spekulacje. 
„Wszystkie subtelne hipotezy 
— doniosła agencja AFP — 
stały się nieaktualne. Podej­
mując decyzję nawiązania nor 
malnych stosunków z Peki­
nem Francja przyznała, że 
rządem Chin jest rząd pekiń­
ski. Paryż nigdy nie uznał 
koncepcji dwóch państw chiń­
skich, kierując się fundamen­
talną zasadą, że suwerenność 
jest niepodzielna”.

„Ratujac twarz — 
stracił głowę*

Ale Czang Kaj-szek, decy­
dując się na bolesne przyzna­
nie do porażki, uczynił rachu­
nek bez gospodarza. Bez praw 
dziwego gospodarza Taiwanu 
— bez Stanów Zjednoczonych, 
dzięki którym mógł do tej 
pory zarządzać wyspą sta­
nowiącą integralną część 
Chin. Stany Zjednoczone bo­
wiem miały plan działania, 
który, ich zdaniem, musiał 
prędzej czy później wpędzić 
w kłopoty niesfornego prezy­
denta Francji.

Nawet najbardziej reakcyj­
ni politycy w Waszyngtonie 
zdawali sobie sprawę z nie­
dorzeczności uznawania Tai­
wanu za jedyne przedstawi­
cielstwo Chin, tym bardziej, 
że niektórzy członkowie 
NATO dawno już nawiązali 
stosunki również z ludowymi 
Chinami. Toteż powstąła w 
Waszyngtonie nowa teoria: 
dwóch państw7 chińskich, z 
rządami w Taipeh i w Peki­
nie. W niektórych kołach w 
USA uważano tę teorię za 
wygodną dla uratowania twa­
rzy w przyszłości, kiedy na 
nrzykład Chiny7 weszłyby do 
ONZ. Wtedy Stany Zjedno­
czone. nie chca.c narażać się 
krajom Azji, wprawdzie zmu­
szone by były do ich dyplo­
matycznego uznania, jednak 
mogłyby to uczynić — w 
mniemaniu tych kół — bez 
cofnięcia poparcia dla Czang 
Kaj-szeka,

Ponieważ jednak rząd Chin 
Ludowych ze zrozumiałych 
względów teorię „dwóch 
państw chińskich” odrzucał, 
Amerykanie postanowili wy­
korzystać ją, żeby poróżnić 
między sobą Pekin i Paryż. 
„Doradzono” więc Czang Kaj- 
szekowi, żeby udawał, że nic 
się nie stało.

„Czang Kaj-szek — stwier­
dza „N. Y. Herald Tribunc”

go. Takie malarstwo rozwija 
pewne problemy, których wyni­
ki są na razie jeszcze nieuchwył- 
ne, tak jak kiedyś pozornie bez­
użyteczne wydawały się poszu­
kiwania Mondriana czy Male- 
wicza.

Ale sama wystawa, jako się 
rzekło, iest zbyt laboratoryjna, 
aby moqła zainteresować niepla- 
słyków. Obrazy Berdyszaka, 
warto tu jednak dodać, są malo­
wane z oqromną, a bardzo dziś 
już rzadka dbałością o wyko­
nawstwo. Są solidne, bez blaai, 
efektów i efekcików. Mają war­
tość rzemieślniczą dzieł starych 
mistrzów. Mniej ciekawa jesł 
rzeźba — rozumiem ją raczej w 
kategoriach zabudowy prze­
strzennej samej ekspozycji wy­
stawy niż samoistnych form 
rzeźbiarskich. Wystawa nie­
wątpliwie wysokich lotów, choć 
trudna i nie wywołującą (przy- 
naimniei u mnie) jakiegoś bar­
dziej emocjonalnego i żywego 
stosunku. Rzecz do oglądania na 
„chłodno".

OLGIERD BŁAŻEWICZ

— mógł siedzieć cicho i rado­
wać się widokiem de Gaulle’a 
i Mao-Tse-tunga spierających 
się publicznie w 24 godziny 
po ich dyplomatycznej unii”. 
Zamiast tego — dodaje dzien­
nik „chcąc ratować twarz — 
stracił głowę”.

Niewątpliwie przywódca 
chińskich nacjonalistów zo­
stał przyparty do muru, kie­
dy mu oświadczono, że Paryż 
uzna przed sta wicielstwo Tai­
wanu jedynie za osobiste 
przedstawicielstwo Czang 
Kaj-szeka. Ale rozpaczliwy 
krok, jakim odpowiedział na 
ten despekt — ściągnął na 
jego głowę gromy w USA. 
Bo w gruncie rzeczy była to 
przecież kolosalna porażka 
właśnie amerykańskiej poli­
tyki.

„Czang Kaj-szek — pisze 
„Westfaelische Rundschau” — 
zapada w coraz głębszą samo, 
izolację. Nie mógł uczynić 
większej przyjemności swemu 
potężnemu przeciwnikowi w 
Pekinie. Również de Gaulle, 
który do wczoraj znajdował 
się w dyplomatycznych kle­
szczach — został z tych kle­
szczy nieoczekiwanie uwol­
niony”.

W dodatku posunięcie to w 
nowym świetle stawia szereg 
innych ' problemów, takich^ 
jak przyjęcie Chin do ONZ, 
którego szanse niepomiernie 
wzrosły. Wszystko to spra­
wia, że w Waszyngtonie na­
stąpił czas głębokiej żałoby: 
15-letni mit o Chinach na 
Taiwanie pogrzebany został 
bez honorów i to przez włas­
nych sojuszników Stanów 
Zjednoczonych.

ZOFIA ARTYMOWSKA

Ukazał się nr 5 „Roczników 
Dziejów Ruchu Ludowego” (LSW 
— str.' 479, cena 30 zł). Przynosi 
on liczne rozprawy i artykuły, 
materiały źródłowe, dokumenty, 
pamiętniki, wspomnienia, relacje, 
biografie, recenzje. Wiele z tych 
artykułów porusza zagadnienie 
postępowej myśli w ruchu ludo­
wym i walki ludowców z oku­
pantem.

Ciekawą pozycją w Roczniku 
jest artykuł Henryka Dzendzela 
pt. „Stosunek Wincentego Wito­
sa do Niemców w latach 1939— 
1915”. Autor zaznajamia tu z ma­
ło znanymi fragmentami z życia 
działacza z Wierzchosławic, któ­
rego hitlerowcy bezskutecznie 
usiłowali nakłonić do kolaboracji. 
Więzili go w tym celu w Rzeszo­
wie, w Krakowie, w Berlinie, 
wreszcie osadzili jako internowa­
nego w Zakopanem. Represje 
dotknęły też jego córkę. To mię­
dzy innymi było przyczyną po­
gorszenia się stanu zdrowia Wito­
sa.

Historia ruchu ludowego w okre 
Sie międzywojennym wzbogaciła 
się o pracę Alicji Więzikowej pt. 
„Stronnictwo Chłopskie (1926— 
1931)” (LSW — str. 289, cena 22 
zł). Autorka omawia genezę po­
wstania i działalność Stronnictwa 
Chłopskiego aż do momentu zjed­
noczenia stronnictw ludowych w 
r. 1931. Bardzo'cenne są tu rów­
nież noty biograficzne czołowych 
działaczy Stronnictwa Chłopskie­
go.

Euzebiusz Basiński w książce 
„Bastion pokoju między Odrą a 
Łabą” (LSW — str.' 346, cena 25 
zł), nawiązując do więzów bra­
terstwa łączących postępowych 
Niemców i Polaków, zaznajamia 
Czytelnika z rewolucyjnymi prze­
mianami społecznymi w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej; 
przybliża nam ten kraj, z którym 
łączy nas przyjaźń i wspólna spra 
wa obrony pokoju. Takiej publi­
kacji nam dotąd brakowało, (p)



TEATRY

LUTY

piątak

Zenona
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GNIEZNO „Dama od Maksy­
ma”; KALISZ — „Pantomima z 
Wrocławia”; JAROCIN — „Wszy­
stko dobre, co kończy się dobrze”.

KINA
CHODZIEŻ - Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Pamiętnik pani 
Hanki”; CZARNKÓW „Kryp­
tonim Nektar”; GNIEZNO — 
Lech: „Zamieć”; Polonia: „Milio­
ner bez grosza”; GOSTYŃ — „Sy­
nowie i kochankowie”; JAROCIN 
„Daleka jest droga”; KALISZ — 
Kosmos: „Rancho w dolinie”: 
Oaza: „Naganiacz”; Stylowe:
„Krzyk strachu”; Syrena: „Kar­
mazynowy pirat” i „Et cetera pa­
na pułkownika”; Wolność: „Woj­
na i pokój”; KĘPNO — „Świa­
dectwo urodzenia”; KŁODAWA 
„Taksówką do Tobruku”; KONIN 
Energetyk: „Miłość Aloszy”;
Górnik: „Uczta wigilijna”; KOŁO 
„Wąż morski z Loch Ness”; KO­
ŚCIAN — „Naprawdę wczoraj**; 
KROTOSZYN ■— „Komiczny świat 
Harolda Lloyda”; LESZNO — „Za­
wrót głowy”; MIĘDZYCHÓD — 
„Wielki błękitny szlak”; NOWY 
TOMYŚL — „Troje i las”; OBÓR 
NIKI — „Zabawna bużia”; — 
OSTRÓW — Roma: „Pechowiec na 
prerii”; Słońce: „Sławne miło­
ści”; OSTRZESZÓW — „Biały ka­
nion”; PIŁA — Iskra: „Dwa że­
bra Adama”; Millenium: „Zły śpi 
spokojnie”; PLESZEW — „Stra­
chy zamku Spessart”; RAWICZ — 
„Dziewczyna z hotelu”; SŁUP­
CA — „Diabeł morski” i „Klucz”; 
ŚREM — „Światła na mordercę”; 
ŚRODA — „Ballada huzarska”; 
SZAMOTUŁY — „Telefon towa­
rzyski”; TRZCIANKA — „Kapi* 
tan Fracasse”; TUREK — Jutrzen­
ka: „Przeminęło z wiatrem”; WĄ 
GRO WIEC — „Złodziej w hote­
lu” i „Żółte psisko”; WOLSZTYN 
„Młode lwy”; WRZEŚNIA — 
„Dwa oblicza zemsty”.

RAPiO
WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 

aktualn.; 8.50 — Publicystyka
międzynar.; 9 — Dla ki. III pt. 
„Groźne pudełko”; 9.20 — Polskie 
mel. lud. śpiewa „Śląsk”; 9.40 — 
Dla przedszkoli: „Na grzechot­
kach gramy też”; 10 — „Nowiny i 
nowinki muzyczne”; 10.20 — Kon­
cert nagrań Ork. Filh. Królew­
skiej w Londynie pod dyr. Tho­
masa Beęchama; 11 — „Portrety 
literackie” aud. o twórczości Er­
nesta Hemingway’a; 12.15 — Re­
portaż ekonom.; 12.45 — Zespół 
Akordeonistów T. Wesołowskie^ 
go; 13 — Dla kl. I i Ł z cyklu: 
„Z piosenką jest nem wesoło”; 
13.30 — Fel. muzyczny J. "Waldorf­
fa; 14 — „Z pamiętnika inżynie­
ra” fragm. z wspomnień Adama 
Patii; 15.10 — Dla uczniów szkół 
średnich: „Z historią pod rękę”; 
16.05 — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 16.35 — Progr. młodz. „Moje 
miejsce w życiu”; 17.05 — Audy­
cja Ośrodka Badań Opinii Pu­
blicznej: 17.45 — „Pięć minut o 
wychowaniu”; 17.50 — Uniwersy­
tet Radiowy: „Gdy chemia doszła 
do głosu w żywieniu” — pog. dr. 
St. Bergera pt. „własne, central­
ne ogrzewanie”; 19 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs średni; 19.15 
Ze wsi 1 o wsi; 19.30 — „Rozmo­
wy z posłami”; 20.26 — Sport; 
20.30 — Wieczór literacko-muzycz- 
ny z Zielonej Góry; 21.40 — Kon­
cert życzeń; 22.20 Odtworzenie 
konc. muz. ludowej wykonanego 
na Festiwalu w Dubrowniku w 
sierpniu 1963 r.

POZNAŃ H: 8.15 — Nauka jęz. 
angielskiego; 9.50 — Publicystyka

W XIX rocznicę wyzwolenia

Piła dźwignięta z ruin
14 lutego 1945, po 173 latach niewoli, Piła wróciła do Oj­

czyzny. Po odbudowie urządzeń komunalnych, szkól, pla­
cówek, służby zdrowia i przemysłu przystąpiono w Pile do 
szeroko zakrojonej budowy i rozbudowy. Z dzisiejszej 
Piły mieszkańcy jej są dumni, a obcy nie mogą wyjść z po 
dziwu, porównując teraźniejszość z tym co w niej byio 
przed laty.

Coraz więcej ładniejszych 
domów wyrasta w samym 
śródmieściu na miejscach 
wczorajszych ruin. Na Placu 
Powstańców Wielkopolskich 
oddano w ubiegłym miesiącu 
do użytku największy w tym 
mieście dom mieszkalny.

W ciągu minionego 7-lecia 
wybudowano w Pile ogółem 
1825 izb mieszkalnych, w tym 
1004 z funduszów państwo­
wych i 539 spółdzielczych. 
Nie zaspokaja to jednak w 
pełni potrzeb mas pracują­
cych,' dynamicznie rozwijają­
cego się miasta, w którym 
1 stycznia br. mieszkało 36 240 
osób.

Na Uwagę zasługuje przede 
wszystkim wysoki wzrost oro 
dukcji we wszystkich zakła­
dach pracy zlokalizowanych 
tu już przed wojną, które 
dostarczają obecnie wielo­
krotnie więcej artykułów 
aniżeli pod rządami zaborcy.

W 8 szkołach podstawo­
wych pobiera naukę przeszło 
7 tysięcy uczniów, a w >1 
szkołach średnich — 3 700. Są 
to zawTotne liczby w porów.

międzynarod.; 10.30 — z życia 
ZSRR; 11 — z dawnej muzyki 
franc.; 12.45 — „Nasze sprawy co­
dzienne”; 13 — Utwory na flet 
Georges’a Hue gra Wł. Tomasz- 
czuk, akomp. Benon Hardy; 13.25 
„Popioły” ode. 15 pow. St. Że­
romskiego; 13.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 — Gawęda tea­
tralna dr. J. Kollera; 14.30 — „Fi­
zyk i astronom”; 14.45 — „Błękit­
na sztafeta”; 15 — Ork. G. Mela- 
chrino; 15.30 — Dla dzieci ode. 
opow. E. Niziurskiego pt. „Afera 
w złotym plastrze”; 18 — Aud. 
sport. E, Pacholskiego pt. „Lech” 
— czy „Olimpia”?; 18.10 —Ospra- 
wsch gospodarki Poznania mówi 
przewodn. Rady Narodowej — 
Jerzy Kusiak; 18.20 — „Roz­
mowy z rodzicami”; 18.45 — „W 
dewizowym kręgu”; 19.05 — Muz. 
i aktualn.; 19.30 — Transm. Konc. 
Symf. Wielkiej Ork. Symf. FR z 
Radiowego Domu Muzyki im. G. 
Fitelberga w Katowicach dyr. Z. 
Latoszewski; 21.37 — Sport: 22.05 
Słuchów, wg sztuki Ugo Betti’- 
ego pt. „Wiatr”; 23.17 — Studio 
piosenki.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.10, 23.50.

TE* Ę WIZ JA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 

10.55 — Program dla szkół (kl. II); 
17 — wiadomości; 17.05 — Progr. 
dla dzieci; 17.40 — „O sprawach 
najistotniejszych”; 18 — Magazyn 
„Wielokropek”; 18.20 — Wszechni­
ca TV: „Pod znakiem uniwersyte­
tów”; 18.50 — „Światowid”; 19^,30 
Progr. publ. młodzież. „Przy­
szłość z piasku”; 19.50 — Dobra­
noc; 20 — Dziennik; 20.35 — Trans­
misja z Teatru Nowego w Łodzi: 
„Cyrano de Bergerac” — kome­
dia Edmunda Rostanda (w prze­
rwie spektaklu — wiadomości 
dziennika).

naniu ze stanem w 1945 r„ 
ale szkolnictwo podstawowe 
wymaga dalszej poprawy. Na 
stąpi ona po oddaniu w na­
stępnym roku szkolnym do­
brze wyposażonej Szkoły 1000-

Piękne, nowoczesne bloki 
wznoszą się dziś w Pile na 
terenach, csrfzie widać było 
w 1945 roku tylko ruiny i 
zgliszcza. Na zdjęciu — pięk­
nie zabudowana ul. Ossoliń­

skich.
Fot. — R. Zaranek

Ku zadowoleniu
przyjezdnych

Kierownictwo i recepcjoniś­
ci hotelu „Lech” podjęli cie­
kawą, choć pozornie wyda­
wać by się mogło drobną ini­
cjatywę. Postanowiono uru­
chomić przy recepcji hotelu 
stoisko sprzedaży czasbpi: m, 
papierosów i artykułów per- 
fumeryj-o - kosmetycznych. 
Stoisko to p'erwsze tego ro­
dzaju w hotelach gospodarki 
komunalnej, prowadzą re­
cepcjoniści na prawach ajen­
cyjnych. Dotychczas tylko w 
niektórych hotelach (przeważ­
nie „Orbisu”) czynne były 
kioski „Ruchu”, i to zaledwie 
do godz. 20-tej. W stoiskach 
ajencyjnych przy recepcjach 
można natomiast zaopatrywać 
się przez całą dobę.

Uruchomienie stoiska sprze­
daży czascp’sm w „Lechu” 
spotkało się z dużym uzna­
niem gości hotelowych. Na 
okres MTP recepcjoniści pro­
wadzić będą również sprzedaż 
widokówek i pamiątek regio­
nalnych Wielkopolski.

A mpże by inicjatywę taką 
podjęły także inne hotele (nie 
tylko w Poznaniu)?

lecia im. Związku Polaków w 
Niemczech i rozbudowie Szko 
ły Podstawowej nr 5.

Obecnie Piła usuwa ostat­
nie ślady minionej wojny i 
znana jest jako miasto czy­
nów społecznych. Park 1000- 
lecia, rozszerzenie sieci wod­
nej, rondo, place gier i za­
baw, stadion 22 Lipca, a obec 
nie Ogródek Jordanowski — 
oto dalsze etapy bezintere­
sownej pracy mieszkańców 
Piłv. łkc)

93 mieszkania
i nowe szkoły w Słupeckiem

W bieżącym roku odda się 
w Słupcy do użytku 93 mie­
szkania o 258 izbach w tym 
104 izb z budownictwa spół­
dzielczego. Niezależnie od te­
go przewidziano w tegorocz­
nym planie różne inwestycje 
szkolne. Przewidziano w nich 
ukończenie • budowy szkoły 
1000-lecia w Bukowem oraz 
rozpoczęcie w ramach czynu 
społecznego i pomocy finan­
sowej państwa szkoły podsta­
wowej w Izdebnie z miesz­
ka rrem dla personelu nau­
czycie’.-kiego, budowę: Domu 
Nauczyciela w Ostrowitem, 
szkół w Koszutach, Łukomiu 
i Słupcy. Budowa nowych 
szkół kosztować będzie ogó­
łem około 9 min. zł.

Na remonty w 4 szkołach 
zaplanowano w obecnym bu­
dżecie 500.000 zł. (R. T.)

Bogdan B. Tlukowy — Kursy 
kierowców samochodowych pro- 
wadzi Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Poznań, ul. 
Lampego nr 7 (tel. 14-45) oraz O- 
średek Szkolenia Kierowców Za­
wodowych LPŻ ul. Niezłomnych 
4 pok. 14 (376)

Albin Koralewski, Niepruszewo 
— W tej chwili książki „Kultura 
ludowa Wielkopolski” nie ma w 
żadnej księgarni. Może znaj­
dzie ją Pan gdzieś w antykwa­
riatach. Drugi tom ukaże się 
najprawdopodobniej w tym ro­
ku. (341)

Kłodawa czci czynem 
XX-lecie Polski Ludowej

Czyn dla uczczenia XX-lecia i pomnożenia jej dorabia 
obejmuje coraz szersze kręgi. Włączyła się do niego rów. 
nież górnicza Kłodawa, której awans gospodarczy wiąże 
ściśle z rozwojem Polski Ludowej.

Główny czyn produkcyjny, 
opiewający na 500.000 zł, pod­
jęli pracownicy Kopalni Soli 
„Kłodawa”, którzy wykonają 
prace związane z zagospoda­
rowaniem Osiedla Górnicze­
go. Chodzi tu przede wszyst­
kim o uporządkowanie sta­
rych i zakładanie nowych

Wieści z Kalisza
Związek Harcerstwa Pol­

skiego w Kaliszu przeprowa­
dza zbiórkę na budowę szkoły 
podstawowej w Gosławicach. 
Pieniądze uzyskują harcerze 
ze sprzedaży szmat i makula- 
tui y.

Ostatnio zorganizowano w 
powiecie kaliskim 23 kursy 
z zakresu 7 klas szkoły pod­
stawowej dla starszych rolni­
ków, 8 kursów języka rosyj­
skiego, 4 szkoły wieczorowe 
dla pracujących i 5 uniwersy­
tetów dla rodziców.

Kaliskie zakłady pracy — 
uruchomiły 8 kursów dla ro­
botników z zakresu 7 klas 
szkoły podstawowej oraz 14 
kursów czeladniczych i mi­
strzowskich.

V
Kaliskie Przedsiębiorstwo 

Budowlane w Kaliszu docenia 
znaczenie bezpieczeństwa i 
higieny pracy na budowach; 
przeprowadziło ono kilkudnio­
we kursy dla inżynierów, 
techników, majstrów i kie­
rowników. Zorganizowano 
również długofalowe współ­
zawodnictwo o najlepszą bu­
dowę. Dla wyróżniających się 
przewidziano cenne nagrody 
pieniężne i rzeczowe, (k)

Konferencja polonistów 
w Słupcy

Około 40 nauczycieli języka 
polskiego z powiatów: Koło. 
Konin, Turek, Września i 
Słupca uczestniczyło ostatnio 
w konferencji, którą zorgani­
zował w Liceum Ogólnokształ 
cącym w Słupcy Ośrodek Me­
todyczny Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego.

Poloniści uczestniczyli m. 
in. w zajęciach szkolnych, a 
następnie obejrzeli przedsta­
wienie licealnego teatru, przy 
gotowującego się do elimina­
cji rejonowych we Wrześni. 
W przeglądzie uczestniczył 
również dyrektor , Teatrów 
Dramatycznych w Poznaniu 
Marek Okopiński, który po­
dzielił się z gronem pedago­
gów7 swoimi uwagami. (R. T.) 

zieleńców, organizowanie p]a„ 
ców zabaw dla dzieci i budo, 
wę boiska sportowego.

W zagospodarowaniu Osie, 
dla Górniczego pomogą rów­
nież pracownicy Przedsiębior­
stwa Budowy Kopalni Surow. 
ców Chemicznych, którzy p0^ 
nadto wykonają na mieście 
metalowe zabezpieczenia przy 
narożnikach głównych ulic j 
oznaczą pasami przejścia 
Pracownicy Banku Spółdziel.' 
czego i MHD założą zieleńce' 
a Gminna Spółdzielnia 
parkan wartości 30.000 zł, na 
targowisku miejskim.

Do czynu przystąpili rów­
nież pracownicy innych za­
kładów i młodzież z Liceum 
Ogólnokształcącego, którzy 
wykonają różne prace przy 
porządkowaniu miasta, za­
drzewianiu, budowę strażac­
kiej remizy.

Do upiększania Kłodawy 
włączą się również miesz­
kańcy, którzy zaczną odna­
wiać na wiosnę swe budynki 
położone na trasach przeloto­
wych.

0 pół miliona 
więcej cegieł

Omówienie tegorocznych 
zadań było głównym tema­
tem Konferencji Samorządu 
Robotniczego w Wolsetyńs. 
kich Zakładach Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych w Rostarzewie. Pod­
lega im 6 cegielni i żwirow­
nia, które wykonały w ubieg­
łym roku plan produkcji glo­
balnej w 101,3 procentach.

Po ożywionej dyskusji KSR 
zatwierdziła plan, w którym 
przewiduje wyprodukowanie 
o pół miliona więcej cegieł, 
aniżeli w 1963 r. przy niż­
szym funduszu płac. Dla zre­
alizowania tak ambitnych za­
mierzeń postanowiono m. in. 
zwrócić uwagę na uspraw­
nienie remontów maszyn i u- 
rządzeń, zmechanizować wy­
kop gliny w cegielni we 
Wiosce i przeszkolić palaczy 
dla lepszego wykorzystywa­
nia paliwa. (J. W.)

Iowę bloki 
w Śremie

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
w Śremie nozpocznie w II 
kwartale br. budowę nowych 
bloków mieszkalnych przy ul. 
Poznańskiej, w związku z 
czym miasto uzyska kilka­
dziesiąt dalszych mieszkań.

(su)

Pracownicy poszukiwani

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW MECHANI­
KÓW na stanowiska starszych konstruktorów, 
starszych technologów i kalkulatorów przyjm.e 
zaraz FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
„ROFAMA” W ROGOŹNIE Wlkp., ul. Zwycięz­
ców Stalingradzkich 5, tel. 80. W8’7

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA OWOCOWO- 
WARZYWNEGO W PUDLISZKACH, pow. Go­
styń, poszukują:

3 TECHNOLOGÓW na stanowiska kierow­
ników produkcyjnych i majstrów, 

że średnim wykształceniem technicznym i 3- 
letnią praktyką zawodową w przemyśle owo­
cowo - warzywnym lub wykształceniem wyż­
szym w zakresie: przetwórstwa owocowo - wa­
rzywnego, towaroznawstwa spożywczego, che­
mii spożywczej lub inżynierii ekonomicznej 
przemysłu spożywczego.
Stanowiska są do objęcia od 1 marca 1964 r 
Wynagrodzenie w granicach od 2.000—2.500 zf 
plus regulaminowa premia.
Warunki mieszkaniowe do omówienia na miej- I 
scu. Kandydaci mogą się zgłaszać na adres Za- I 
kładu. W849

+
| W dniu 13 lutego 1964 r. zasnęła w Bogu, 
| moja ukochana matka, nasza siostra, ciotka, 
i teściowa i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

Marla Zimna
z domu ŚWIETLIK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o go­
dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
SYN Z RODZINĄ

Poznań, ulica Kniewskiego 24 m. 3. 15693g

NOWO UWORZONE PRZEDSIĘBIORSTWO | 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W STRZEL­
CACH KRAJEŃSKICH zatrudni natychmiast: 
— INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW z dłu­

goletnią praktyką w budownictwie na sta­
nowiska kierowników budów i w dziale 
produkcji na stanowiska st. inżynierów.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Zapewnia się mieszkania rodzinne.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
Przedsiębiorstwa, Dobiegniew, ul. Marchlew­
skiego 3. W8°8

MYŚLIBORSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE z siedzibą w BARLINKU, woj.
Szczecin, ul. B. Bieruta 4, telefon 45 zatrudni 
zaraz:

30 MURARZY i TYNKARZY,
10 CIEŚLI.

5 ZBROJARZY,
20 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH, 

zapewniamy hotel robotniczy w kierownictwie 
Grupy Bobót — Myślibórz.

Warunki pracy i płacy zgodnie z UZP w bu­
downictwie.
Zgłoszenia należy kierować do Komórki Kadr 
i Szkolenia. W900— t -

Dnia 11 lutego 1964 r. zmarła w Warszawie, 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 86, nasza 
ukochana matka, babka i prababka, śp.

X TRZCIŃSKICH

Lucyna Wichlmska 
uczestniczka powstania wielkopolskiego, 

wielka patriotka i społecznica.
Uroczystości żałobne oraz przeniesienie i zło­

żenie zwłok do gnobowca rodzinnego w Tucznie, 
pow. Inowrocław, odbędą się w niedzielę, dnia 
16 bm., o godzinie 13.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

15699g

Potrzebna młoda pomoc 
do trzyletniego dziecka 
i prac domowych. Wa­
rzywna 1 m. 3 (Winogra-
dy). 15433g

K902

Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr.
58

Kupię ręczną sztancę Je- 
dnoramienną (balans) 2-4- 
ton. Poznań, Cienista 4, 
telefon 440-09. 14977g

Pomoc domowa (osoba 
starsza) potrzebna. Refe­
rencje pożądane. Ulica 
Dzierżyńskiego 66 m. 6, 
3 razy dzwonić, godz. 17—
21. 15€40g
Pracownika do hodowli 
drobiu, kierownika do 
prac rolnych na wię«szą 
gospodarkę rolną oraz o- 
grodnika — dobry facho­
wiec. — przyjmę zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15223g.

Pracownik na gospodar­
stwo rolne. Dobre wyna­
grodzenie. Kazimierz Ko­
st rzewski, Januszewice, 
poczta Granowo, powiat 
Nowy Tomyśl. 15252g

Uczniów do niklowni — 
przyjmę. Warunki: 7 klas, 
13 lat ukończonych. „Gal- 
wanizacja”, Poznań, Grun-
waldzka 25.

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA 
WIEDZY PRAKTYCZNEJ

W POZNANIU, ulica I.ampego 7 
telefon 14 - 45

Pianina różnych firm 
kupię, fortepian klasy 
pierwszej. Ratajczaka 26 
m. 86a — Wojciechowska.

15169g
Kupię beczki drewniane 
1.000 — 4.000 litrów oraz 
szatkownicę do kapusty. 
Pagowski, Poznań, Kasz­
telańska 25 m. 1. 15248g

Nowe -ule wielkopolskie 
sprzedam. Poznań, Scza- 
r.ieckiej 5a m. 5. 15314g
Szlifierkę bezkłową — 
zakres szlifowania, śred­
nica 1—120 mm, szlifowa­
nie przelotowe i głębne. 
Cena do uzgodnienia oraz 
tokarkę produkcyjną 1 m 
toczenia, w kłach (pryz- 
mowa). Poznań, ul. Stę- 
szewska 9. 15238g15295g

Dnia 11 lutego 1964 r. zmarł nagle nasz kolega

ORGANIZUJE
1. KURSY KORESPONDENCYJNE 

DLA KIEROWCÓW ZAWODOWYC 
kategorii 1 i 2.
Prawo jazdy kat. 2 mogą uzyskać
kierowcy ciągnikowi o trzyletnim stażu
pracy.

2.* KURSY KORESPONDENCYJNE 
dla zaawansowanych spawaczy acety-
lenowych i elektrycznych.

Kramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuje Dąbrowskiego 42. 

15278g
Sprzedana okazyjnie pom­
pę wirową 8—10 na
godzinę, nadającą się do 
ogrodnictwa. Dopiewo, 
lei. 08. 15242g
Okazyjnie sprzedam po­
kój stołowy, ciemny (no­
wy model), szafę trzy- 
drzwiową ciemną, skrzyp­
ce ćwiartki. Rybaki 22 
m. 11. 15359g

Henryk Dzierżą
MISTRZ CUKIERNICZY 

długoletni i zasłużony działacz związkowy

W Zmarłym cukiernictwo poznańskie traci dobrego i cenionego fachowca.
Cześć Jego pamięci! ) h
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 lutego 19S1 r., o godzinie 15 
kaplicy cmentarnej na Junikowie. j

GROŃO KOLEGÓW 
___  ________ 157h7g

W823

Tanio działki budowlan* 
na peryferiach sprzedam. 
Paderewskiego 1 m. 4-

151118
Dom piętrowy, podpiwni; 
czony, zabudowaniami 
dużym ogrodem nad jJ" 
ziorcm w Międzychodu 
— sprzedam. Paweł Hau- 
ke, Międzychód, Jczka1.,;153248

Sprzedam lub wydzieU * 
wie gospodarstwo r0 j 
25 ha z dużym sadę1111 
plantacjami oraz z koĘi 
pietpvm inwentarzem, 
km od Poznania, 
okolica, las, woda, 13 
Oferty Biuro Ogłoszą 
Grunwaldzka 19 dla 1523*&*

Zgub
Zagubiono świadectwo u 
kończenia 7 kl. 
podstawowej wydal 
przez Szkołę Podstawo^ 
w Nowym Tomyślu o- 
dwuletniej Średniej 
ły Rolniczej w Buku, P / 
Nowy Tomyśl, na naz 
sko Gabriel Jeziers


